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Ewangelja 
św, Łukasza rozdz, 5, wiersz 1—11. 


Onego czasu, gdy rzesze nalegaiy na Jezusa, 
aby słuchały Siowa bożego, a Un stai podie jezio- 
ra Genezaret i ujrzai dwie fodzie stojące przy je- 
ziorze, a rybitwi wyszli byli i piókali sieci, wszedi- 
szy w jednę iódź, która byia Symonowa, prosii 
géo, aby maluczko odjechai od ziemi. A siadiszy, 
uczył rzesze z iodzi. A gdy przestai mówić, rzeki 
do Symona: Zajedź na giębie, a zapuśćcie sieci 
wasze na połów. A Symoa odpowiedziawszy. rzeki 
Mu: Nauczycielu, przez caią noc pracując, nices- 
my nie ułowili: wszakże na stowo Twe zapuszczę 
sieci. A gdy to uczynili, zagarnęli ryb mnóstwo 
wielkie i rwaia się sieć ich. I skinęli na towarzy- 
sze, co byli w drugiej łodzi, aby przybyli i ratowa- 
li ich. I przybyli i napełnili obie iódki, tak iż się 
mało nie zanurzały. Co widząc Symon Piotr, upadi 
u kolan Jezusowych, mówiąc: Wynijdź ode mnie, 
bom jest człowiek grzeszny, Panie! Albowiem go 
było zdumienie ogarnęło i wszystkich, co przy 
nim byli, z połowu ryb, który pojmali. Także też 
Jakóba i Jana, synów Zebedeuszowych, którzy 
byli towarzysze Symona. I rzekł Jezus do Symo- 
na: Nie bój się, odtąd już ludzi łowić będziesz. A 
wyciąśnąwszy łodzie na ziemię, wszystko opuś- 
ciwszy, szli za Nim. s 
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Nauka 


Czemu Pan Jezus wsiadł w łódkę? 


Gdyż liczne rzesze stały na brzegu a kawał 
ziemi ponad jeziorem był zbyt wąski. Aby Go 
więc wszyscy usłyszeć mogli, zajął miejsce w czoł- 
nie i stamtąd, jakby z kazalnicy, pouczał lud chci- 
wy nauki. 

Czemu z dwóch łódek wybrał sobie Pan Jezus 
Piotrową? 

Aby już teraz, jak później przy innych sposob- 
nościach, odznaczyć Piotra przed innemi uczniami 
i zwrócić uwagę jego na wysokie dostojeństwo, 
które go czeka jako przyszłą głowę i sternika na- 
wy Kościoła. 


Do czego zmierzał Pan Jezus, zdziaławszy cud 
obiitego ryb połowu? 

1. Chciał Piotra i towarzyszów jego utwierdzić 

w wierze w Swe Bóstwo. 2. Pragnął ich ściślej do 


W OSIUSOSOPOZCOWA 
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siebie przywiązać. Dotychczas bowiem towarzy- 
szyli Mu często, ale jeszcze nie byli porzucili 
wszystkiego, aby poświęcić się wyiącznie Je$v 
służbie. Dopiero po tym cudzie uczynili to. „Wszy- 
stko opuściwszy, szli za Nim , aby odtąd pospołu 
z Nim pracowac w sprawie zbawienia. 3. Frzez 
ten obtity połów pragnął im dać obraz tego, do 
czego ich powoła. Jak dotychczas łowili ryby w 
sieciach, tak odtąd mieli towić ludzi dla Królestwa 
bożego. 4. Zbawaciel chciał ich zachęcić do przy- 
szłego ich powołania, i okazać im, że starania ich, 
zmierzające do pozyskania niebu ludzi, będą u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem, jak zarzucenie 
sieci na przestworze morza, 5. Wreszcie chciał 
ich pouczyć, że pomyślnego skutku swych usiło- 
wań nie powinni oczekiwać od sił swych, lecz od 
zaufania do Jego mocy i imienia. 


Czemu Pan Jezus na Apostołów wybrał prostych 
i nieuczonych rybaków? 

Aby założenie i rozkrzewienie nauki i Kościoła 
nie przypisywano nauce i potędze ludzkiej, lecz 
aby wszyscy uznali, że Kościół jest dziełem Bo- 
żem, a nauka jego prawdziwie Boską. 


Jaką zbawienną dla nas naukę zawiera dzisiejsza 
ewangelja? 

Naukę nam daje w powyższej ewangelji Chry- 
stus Pan, lud i uczniowie Zbawiciela. 1. Chrys- 
tus nam okazuje, jak Serce Jego umiłowało lud, 
gdyż jako dobry pasterz korzysta z każdej sposo- 
bności głoszenia prawdy i ocalenia ludzi przez 
prawdę. 2. Lubo jest Panem świata, prosi Pio- 
tra, aby cokolwiek odjechał od brzegu, i daje przez 
to dowód pokory i uniżenia, którem chce Sobie u- 
jąć serca uczniów. 3. Sprawiwszy im cudownym 
sposobem obfity połów, daje dowód, jak dobrotli- 
wie i łaskawie pamięta o ich doczesnych potrze- 
bach, byleby Mu ufali i posłuszni byli Jego przy- 
kazaniom. — Od ludu nauczyć się możemy, że 
powinniśmy chciwie i gorliwie słuchać Słowa Bo- 
żego, gdyż ono jedno wskazuje nam drogę do nie- 
ba, — Oduczniów zaś uczmy się: 1. że w pra- 
cach i zatrudnieniach naszych chodzić nam nade- 
wszystko powinno o hłogosławieństwo Boże; od 
tego błogosławieństwa bowiem wszystko zależy. 
2. Gdy nam Bóg coś nakazuje, winniśmy być po- 
słuszni i ufać, że do wykonania udzieli nam po- 
trzebnej łaski i siły. 3. Pomyślnego skutku usiło- 
wań naszych nie mamy przypisywać sobie, lecz 
jak Piotr klęknąć w pokorze. dać chwałę Bogu : 
uznać się niegodnymi darów łaski Jego. 


WYŚCIGI W ASCOT 


są epokowem wydarzeniem w fńnglji. W dniu tym zbiera się na torze cała elita Anglji, 
nie wyłączając pary królewskiej. — Zdjęcie nasze przedstawia zwycięzcę, Bonny Boy, 


podczas finiszu. 


B.KRÓL BUŁGPR- 
SKI FERDYNAND 
otrzymał ostatnio 
pozwolenie po- 
wrotu do kraju. 


Wam Wo Żem 


Konsulat polski 
w Berlinie 


i ról 


HAINISCH 
b. prezydent Austrji, zajmuje 
obecnie stanowisko ministrė 
handlu. 


Środek na ubóstwo. 
Znakomity pisarz angielski, Ber 
nard Shaw, został uproszony prze 
pewnego reportera o wskazanie spo. 
scbu, zdolnego radykalnie usuną 
klapę ubóstwa. „Nic łatwiejszego”, 
oświadczył świetny ironista, „wy: 
starczy zapowiedzieć wszem i wobec 
że każdy człowiek, który nie wy 
każe minimum 1.000 dolarów rocz: 
nego dochodu, zostanie skazany na 
śmierć. Oczywiście, należy byt 
konsekwentnym i kilka wyroków. 
dla przykładu, wykonać. Gotów 
jestem założyć się, że następnege 
roku nie będzie ani iednego | 
dakal. ~” 


Członkowie cyrku an- 
jielskiego: olbrzym 
i karzełki. 


MAX SCHMELING, 


nowy mistrz Świata 
w boksie ze swoim 
trenerem. 


W sezonie 
kąpielowym. 


Piękne zdjęcie: 
Dziecko, karmiące 
kurczęta. 


Palenie tytoniu w dawnych czasach było 
surowo karane! 

Za palenie tytoniu, szczególnie w 
miejscach publicznych. istniały w daw- 
nych czasach bardzo surowe kary. I tak 
np. jeszcze w r. 1675 karano w Berlinie 
za palenie tytoniu więzieniem i postawie- 
niem pod pręgierz. Kto w tem mieście 
jeszcze w początkach  ubieglego wieku 
palił na ulicy, płacił dwa talary kary. Z 
biegiem czasu zakazy te cofnięto, przez 
długi czas jednak trwał przepis. na mocy 
którego cygara na ulicy należało palić w 
specjalnych  cygarniczkach i wyjmować 
z ust przed każdym  posterunkiem sę 
cji. aq 
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KATEDRA NOTRE DAME w PARYŻU 
jest ośrodkiem wielkiej metropolji liczącej obecnie po 
włączeniu wszystkich miejscowości w obrębie 30 kim. 
od katedry 6 miljonów mieszkańców, 


PRZYLĄDEK DOBREJ NADZIEJI 
jest najwięcej na południe położonym punktem Afryki i zarazem miej. 
scen gdzie stykają się ze sobą trzy oceany. Na zdjęciu widzimy część 
Przylądka wraz z latarnią morską (x) 


Fragment z procesji w Łowiczu. 


MMM ENIT T 


KRÓLEWSKIE HONORY DLA ADMIRAŁA BYRDA. KANCLERZ RUSTR- 
Po powrocie z bieguna południowego komandor Byrd został za- JACKI SCHOBER 
: > i mianowany przez Hoovera admirałem. Niezależnie od tego Amery- zdołał uzyskać pożycz 
Kaz: i i kę dla Austrji. 
NOWA POLSKA ŁÓDŹ PODWODNA. kańskie Tow. Geograficzne wydało złote medale pamiątkowe dla ę J 


WYPADEK PRZED STARTEM „ZEP?ELINA,.” 

Ostatnio odbyło się we Francji spuszczenie na wodę KER W Hamburgu w chwili gdy część pasażerów zajęła już miejsce w kabi. 

aolskiej łodzi podwodnej „Żbik“, którą widzimy na Na zdjęciu widzimy admirała Byrda wraz z admirałem Blatelym > nach Zeppelina, sterowiec z nieznanych przyczyn poderwany został nagle 
naszem zdjęciu, i i czworonożnym swym przyjacielem Igloo. w górę, unosząc ze sobą kilku żołnierzy przytrzymujcąych liny sterowca. 


uczczenia bohatera. 


SZTYCHY WARSZAWSKIE. 


OGRÓD 


Państwo Szczęśniccy przy swoim ma- 
lym domku, wybudowanym przez koope- 
tutywe ..Przezorność' założyli już weze- 
sną wiosną wspaniały ogród. Ogród ten 
nie obejmował wprawdzie wielkiego tere- 
nu. bo mieścił się w przestrzeni. nie prze- 
kraczającej 10 metrów kwadratowych. je- 
dnak został założony według planu, opra- 
cowanego szczegółowo przez całą rodzinę, 
która zasiegała informacyj u kilku wybit- 
nych ogrodników miejskich i podmiejskich. 
(gród ten przecinały dwie aleje długości 
5 metrów. a szerokości 60 cm.. krzyżują- 
ce sie w środku ogrodu, gdzie ustawiana 
skromnie polakierowany stoliczek z czer- 
wonym parasolem w białe groszki. który 
juz zdała wyglądał. jak muchomor. 

Zresztą cały ogród tworzył istną dżun 
gle krzewów jarzyn i kwiatów. Ojciec 
rodziny kochał się w drzewach i krzewach 
i dlatego posadził 2 bzy, trzy jaśminy, 
dwie lipy. dwa kasztany. akację i topolę 
nadwiślańską. Mama gwałtownie sadzila 
jarzyny. a córki kwiaty. Ponieważ każdy 
z rodziny siał i sadził na własna rękę, więc 
miedzy marchewką rósł groszek pachnący, 
sałata przygłuszyła zupełnie topolę, a ce- 
bula akacje. W każdym razie mama była 
rozentuzjazmowana. gdy zdołała wyrwać 
trzy rzodkiewki i zerwać jedyną truskaw- 
ke. jaka się urodziła w tym ogrodzie. 

-— Czy wiecie. że są u nas nawet tru- 


skawki — rzekła z dumą, podając rodzi- 
nie swej tą truskawke na osobnym tale- 
rzyku. 


Oglądano ją z wszystkich stron. syn 
nawet dla jej lepszego oglądnięcia przy- 
niósł lornetkę wyścigową. za co został 


> zgromiony. 
OWACJE NA CZEŚĆ KRÓLOWEJ MARJI. — Ciekawym, czy u nas tego roku bę- 
Powracającej do Rumunji z przedstawień pasyjnych w Oberammergau królowej Marji dą wiśnie? ZA mówił rozmarzony papa. 
zgotowano na dworcu w Bukareszcie owacyjne przyjęcie Po prawej stronie widzimy — Kto wie, czy będą przy takiej po- 
króla Karola i księcia Mikołaja. susze? — zastanawiała się głęboko cała 
rodzina. 
PAWYAWAEANAVARWANHIM WUHNINNAAAANANAYA INEHHU NAYANI OONA IAA NAARAAN TE — Ja podlewam codziennie wężem gu- 
ANADAAANUA AANRAND DANNO UN ONOMAD DANANUOOUONA CANDA RAATOU PTO AAOTANOTOYAH AAAA ANOCARACNOAACHANYAAAANYAANAOWYAYAAOOAKAYAAWAAAAANNANNNNANIJLE mowym — mówił papa. 
— Ja także — mówiła mama. 
Jubileusz czarnego fraka. — My także — zapewniały córki. 
Frak, ale czarny, bo kolorowe zaczęto nosić o wiele wezinśeej, obchodzi pr Powinny być — będą, napewno bę- 
w tym roku stuletni jubileusz, Zrodźił się on z pomysłu powieściopisarza. — Naturalnie nie dużo, może na po" 
Był nim auior bardzo poczytnych w swoim czasie powieści „Ostatnie dni  czątek kilka, kilkanaście owoców. 
Pompei“, oraz „Pełham*, lord Bulwer. Bohaterka ostatniej z wymienionych -- Na przyszły rok może być już ko- 
»owieści, lady Francies Pelham, wyraziła w liście do swego syna nasiępując szyk. | ha 3 
M y T go. Sy Spującą — Za dwa, trzy lata to już może być 
opinię: „Co się tyczy Twego wyglądu zewnętrznego, to nie mogę pominąć duży kosz na bieliznę wiśni... Rozumiecie? 
wyznania, że ubiór niebieski, w którym widziałam Cię ostatn'o, wcale mi się -- Tylko, czy tatko rzeczywiście po- 
sadził wiśnię? — pytał złośliwy synek, 


nie podoba. Wyglądasz najlepiej w stroju czarnym i jest to wielki komple- À „PY GLOSY à 

ment, gdyż mężczyzna musi mieć powierzchowność bardzo dystyngowrną, ipo PRAC mówi, że to oliw- 
aby dobrze wyglądać w stroju czarnym“. A że wówczas powieściowe typy — Ja właściwie nie jestem zupełnie 
były bardzo chętnie naśladowane, w ęc też i syn lady Pelham, ów młodzieniec pewny, może to i bez. Trzeba czekać. bo 
piękny i dystyngowany, który zgodnie z zaleceniami matki zastąpił frak ko- pó ses RE Mo F precion on ae: 
lorowy czarnym, zys}Łał szybko licznych naśladowców, którzy utrwalili w Angli co jest i co będzie... Meraz żyjemy wSZy- 


mode czarnych fraków. scy. jak w ogrodzie, eNe (v 


Siesta na plaży. 


PANCERNY GROBOWIEC. 

Ponieważ w roku ubiegłym ogra- 
biono aż dziewięć grobowców boga- 
czów amerykańskich, złożonych do 
grobu z ulubionemi  klejnotami, 
„król więc motorowy“, Roman Res- 
sol, postanowił nie dopuścić, aby ta- 
ka nieprzyjemność spotkała i jego 
osobę po śmierci. 

W tym celu Ressol rozporządził 
testamentem, aby, gdy umrze, zwło-- 
ki jego były złożone najpierw w 
bronzowanej trumnie stalowej, trum 
na zaś ta ma być umieszczona w 
komorze pancernej, którą należy na 
stopnie wypełnić glinką ogniotrwa- 
g. 
Poza tem pancerny ten grobo- 
wiec ma być zaopatrzony w różne 
zamki sztuczne i — elektryczny syg 
nał alarmowy. 

Na zbytkowne to schronienie 
pośmiertne przezorny bogacz wyasy- 
pnował 40.000 dolarów. di. 


JUBILEUSZ ISLANDJI. 
W dniach 26. i 27. czerwca r.b, Isiandja święci 1(00-lecie 
swego ustroju parlam ntarnego. Z okazji tej odbędą sie 
tum wspaniałe uroczystości, w których weźmie równie: 
udział duńska para królewska. Na zdjęciu widzimy krĄ 
żewnis Nils Joel, opuszczający z parą królewską na po 
kładzie port kopenhaski: 


WIRTUOZ W ROLI ULICZNEGO SKRZYPKA 
Słysny skrzypek amerykański Gordon, po: 
biera'ący za każdy występ bajońskie hono: 
rarjum, pewnego razu w przebraniu ulicz: 
nego skrzypka koncertował przez 3 godz 
na ulicy, oparty o słup telegraficzny. Gre 
jego nie znalazła widocznie uznania, gdy; 
przez ten czas zebrał zaledwie 5 dolarów 


Huśtawka na falach wód. 


— Przepraszam bardzo, ale byłem śŚwię- 
cie przekonany. że numer 9-ty to moja ka- 
bina. 

— Bezczelność! Czyż pam nie widzi, że 
to jest nasze mieszkanie letnie? 
(„Everybdys Weekly“) 
x 


Motta. 


— Mężusiu! Tego roku nie beds po- 
trzebowała sukni. 


— A więc aż tak daleko postąpiła mo- 


da? (v 
* 
Świadectwo. 
= Djciec mój lubi tylko mężczyzn roz- 


sądnych, odważnych i przedsiębiorczych 
Pozwoli na nasze małżeństwo, jeżeli. się 


przekona, że masz głowę na karku. 
— Czy wystarczy do tego świadectwo 
lekarskie? 


— | 


uk, 4 
— Przypuszczalnie nurek na nią nade- 
pnął. 


4) «210, 


isiu co za plaska ryba! 


(„Everybodys Weekly') 


HUMOR 


= W niedzielę są moje imieniny: gdy 
przyjdziesz, zapukaj nogą. 

— Dlaczego nogą? 
Bo w rękach będziesz miał 
pcdarunkii 


pewnie 


= 
Lekarstwo, 
— Panie aptekarzu. podobno jest u pana 
bardzo dobry środek na czyszczenie krwi. 
— A co panu brakuje? 
Mnie nic, tylko miałem przygotowa- 
ną krew do wyrobu kiszek, a chłopak chlap 
nął do niej trochę nafty. 


* 


No tak, 

Na lekcji rysunku uczniowie mają. na- 
rysować z pamięci dom bez wzoru. Pomek 
Bo“ ~ byłby niezły, ale brak na nim komi 
na 

* 


Zapomniałeś rzekł 
Ixzgoednie nauczyciel. 

Bolek nie wie o co chodzi. 
No pomyśl. co znajduje się na każ 


aomu. Bolek odpoiwada zdziwio 


jednej rzeczy 


dym — 
ny 
— Przecież długu hipotecznego nie moż- 


na narysować! iq 
* 
Dokuczliwy, 
— Kto poradził panu pisanie poezji 
młodzieńcze? 5 
— Nikt. profesorze. 
— Dlaczegóż pan rady tej posluchał? 
> 
W Restauracji. 
— Kelner. ten talerz jest wilgotny. 
— Aież to zupa, proszę pana 
* 
W szkole. 
Nauczycielka: — Powiedz mi. dlaczego 
ryby nie mówią? 
Urwis szkolny: — A niechno pani na- 


uczycielka wsadzi głowę w wodę i spróbu- 
je mówić! > 


Pszczółka. 
Cóż porabia pański kolega! 
Prowadzi obecnie żywot pszczółki. 
czy taki pracowity? 
ale siedzi w „ulu*. 


Co. 
Nie 
* 


Wytlumaczenie. 
Mamusia: W kredensie zostawiłam 
dwa ciastka, a teraz jest tylko jedno. 
Czemże to się tłumaczy. 


— Staś: Nie wiem.. Było jednak tak 
ciemno. że pewno dlatego nie iwidziałem 
tego drugiego. 

* 
Żołądkowy zegar. 

— Mamo, czy obiad będzie niedługo? 

— Nie, chłopcze, jeszcze czas“ 

— To mój żołądek widocznie się spie 
SZŁY. 


tyle 


się 
na grzybach, które sprzedajecie, ażeby wie 
dzieć. które z nich są trujące? 

— Mój Boże, czlowiek otrzymuje za nie 


— Czy Ziiacie przynajmniej O 


tak mało. że nie warto się nad tem na 
wet zastanawiać. 
(„Muskete*) 


x 
Wystarczy. 
Pyta ktoś divę rewjwą która nosi ma 
leńką torebkę co się w niej może znueścić 
— Wszystko,— odpowiada zapytana 
mój kostjum moja rola i moja gaża. 


* 


Dama przy kierownicy, 

Samochód pędzi w Sszalonem tempie vż 
przez ulicę; przy kierownicy młoda dama 
obok stateczny mężczyzna . Posterunkowy 
zatrzymuje samochód . 

— Powinien pan zabronić swej córeczce 
pędzić przez miasto w takim tempie. 

— Mamo — prosi pan, — moglabyś na 
prawdę jechać trochę wolniej. 


* 


Zmiana zajęcia. 


— Czy pański podróżujący nie praco- 
wał u pana dawniej jako książkowy? 
— Tak, ale odkąd się ożenił, woli po- 
dróżować. 
x 
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Kelner jako zbawca. 
(„Söndagsnisse“) 


